


W hołdzie Mistrzowi –  koncert urodzinowy Krzysztofa Pendereckiego 
23 listopada, PIĄTEK, godz. 19.30
Teatr Wielki – Opera Narodowa, Sala Moniuszki

23 listopada 1933 roku urodził się Krzysztof Penderecki. Koncert otwierający festiwal to urodzinowy hołd dla mistrza polskiej muzyki XX wieku. Uroczysty koncert zamyka jednocześnie Festiwal Krzysztofa Pendereckiego zorganizowany przez Stowarzyszenie im. Ludwiga van Beethovena z okazji 85. urodzin Mistrza. W programie utwory Krzysztofa Pendereckiego w wykonaniu bliskich mu artystów światowej klasy.

Program Koncertu : 
Krzysztof Penderecki (II Koncert skrzypcowy „Metamorfozy” (1992–1995) –
(Allegro ma non troppo – Allegro vivace – Allegretto – Allegro vivace – Andante – Vivace – Allegro vivace – Feroce – Andante con moto)
Anne-Sophie Mutter – skrzypce
Sinfonia Varsovia
Krzysztof Penderecki – dyrygent 
*** PRZERWA ***
Concerto grosso na trzy wiolonczele i orkiestrę (2000–2001)
(Andante sostenuto – Andante con moto – Allegro con brio)
Frans Helmerson, Ivan Monighetti, Arto Noras – wiolonczele 
Sinfonia Varsovia
Christoph Eschenbach – dyrygent 
*** PRZERWA ***
Dies illa na trzy głosy solowe (sopran, mezzosopran, bas), trzy chóry mieszane i orkiestrę (2014)
I.	Mors stupebit
II.	Liber scriptus
III.	Quid sum miser
IV.	Rex tremendae
V.	Recordare
VI.	Juste judex
VII.	Qui Mariam
VIII.	Lacrimosa

Johanna Rusanen – sopran
Anna Radziejewska – mezzosopran
Nikolay Didenko – bas
Chór Filharmonii Narodowej
Chór Teatru Wielkiego – Opery Narodowej
Sinfonia Varsovia
Leonard Slatkin – dyrygent 

23 listopada 1933 roku w Dębicy urodził się Krzysztof Penderecki – twórca, który w znaczący sposób zmienił oblicze polskiej (i nie tylko polskiej) muzyki XX wieku. Od czasu swego spektakularnego debiutu w roku 1959 zaskakuje on nie tylko miarą talentu, ale i odwagą w realizowaniu artystycznych wizji, jakże często rzucających wyzwanie dotychczasowym muzycznym modom i przyzwyczajeniom. Utwory Pendereckiego z początku lat 60., jak Tren ofiarom Hiroszimy, Anaklasis, Polimorfia czy Fluorescencje, obalały związki z tradycją i radykalnie budowały nowe muzyczne światy. To wówczas na młodego twórcę z Polski zwrócił uwagę świat zachodni, a on sam rozpoczął triumfalny pochód przez europejskie i światowe estrady festiwali nowej muzyki. W 1965 roku po raz pierwszy sięgnął po wielką formę oratoryjną – skomponowana wówczas Pasja według św. Łukasza to jedno z najważniejszych arcydzieł muzyki XX wieku. Po jego prawykonaniu Penderecki został oskarżony o zdradę ideałów awangardy, zdobywając jednocześnie serca i estrady znacznie szerszej publiczności. Rychło też potwierdził, że nie tylko znakomicie czuje wielkie formy muzyczne, ale też potrafi twórczo nawiązać do tradycji. Jego Koncert skrzypcowy (1976) oraz II Symfonia „Wigilijna” (1980) przypieczętowały zwrot w kierunku odrzucanej dotychczas muzyki późnoromantycznej, z jej głębokim liryzmem i melancholią.
Na początku lat 90. wspaniała sztuka interpretacyjna Anne-Sophie Mutter, jednej z najjaśniejszych gwiazd wiolinistyki, zainspirowała kompozytora do napisania II Koncertu skrzypcowego. Utwór powstawał w latach 1992–1995, przybierając ostatecznie kształt rozbudowanej formy jednoczęściowej. Podtytuł koncertu – Metamorfozy – dobrze oddaje ideę przenikających się i twórczo przetwarzanych głównych motywów muzycznych. Solowe skrzypce są tu nośnikiem lirycznych, szeroko rozbudowanych linii melodycznych, w których niekiedy odzywa się ton przejmującego smutku. Orkiestra tworzy znakomitą oprawę brzmieniową – tak w burzliwych kulminacjach, jak i momentach bardziej wysublimowanych kolorystycznie.
Powstałe w latach 2000–2001 jednoczęściowe Concerto grosso na trzy wiolonczele i orkiestrę nawiązuje z kolei do gatunku barokowego, w którym orkiestra zostaje przeciwstawiona grupie instrumentów koncertujących. Główną rolę wiodą tu wiolonczele, prezentujące się w kolejnych, skontrastowanych wyrazowo ogniwach utworu. Mamy zatem i poważny „refren”, utrzymany w tempie adagio, i ruchliwe motywy rytmiczne, a także brzmienia o proweniencji militarnej czy w charakterze scherza. Wszystko prowadzi do orkiestrowej kulminacji, którą wieńczą trzy solowe kadencje wiolonczelistów. Concerto grosso należy do najczęściej wykonywanych kompozycji Pendereckiego, czemu zapewne służy nie tylko brawurowa gra solistów, ale i raczej pogodny, mozaikowo barwny, choć niepozbawiony akcentów dramatycznych nastrój kompozycji. 
„Dies irae, dies illa” („Dzień gniewu, dzień płomienisty”) to incipit łacińskiego tekstu średniowiecznej sekwencji z liturgii mszy żałobnej. Krzysztof Penderecki sięgnął do tego tekstu w roku 1967, gdy pisał Dies irae poświęcone pamięci ofiar Auschwitz, a także w 1984, tworząc Polskie Requiem. W roku 2014 wykorzystał go raz jeszcze, tworząc rozbudowaną kompozycję wokalno-instrumentalną poświęconą stuleciu wybuchu I wojny światowej. Pominął jednak trzy pierwsze strofy, stąd zapewne ostateczny tytuł Dies illa. Jak pisał po warszawskim wykonaniu utworu Jacek Marczyński: 
Jest to […] dzieło niesłychanie zwarte. […] Penderecki stosunkowo rzadko decyduje się w Dies illa na orkiestrowe tutti, raczej eksponuje brzmienie poszczególnych grup instrumentów. Ekspresyjne są ciemne akordy kontrabasów, przestrzennie rozmieszczona została tzw. blacha, złowieszczo brzmi perkusyjny tubafon wymyślony przez Pendereckiego na potrzeby Siedmiu bram Jerozolimy. […] chór na przemian dramatycznie skanduje, wręcz krzyczy lub też z archaiczną prostotą śpiewa a capella, podkreślając surowość liturgicznego tekstu.
Dodajmy, że w kończącej utwór Lacrimosie kompozytor – podobnie jak wcześniej w Polskim Requiem – daje wybrzmieć melodii, pełnej skupienia i pięknie prowadzonej przez głosy trojga solistów.
Krzysztof Penderecki to niekwestionowany mistrz muzyki naszych czasów. Jego bogata twórczość doskonale oddaje niejednorodną tożsamość naszej części Europy, wraz z wszystkimi splatającymi się w niej wpływami. W dniu 85. urodzin Mistrza mamy zaszczyt uczestniczyć w muzycznym świętowaniu jego jubileuszu. 




